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Przewrót w Rosyi.
Kadeci a komitet robotniczy.

(Telefonem od naszrgo korespondenta).
W iedeń. ..N. F r. P resse" podaje  w iado

m ość . Daily N ew s" 7. P e te rsb u rg a , k onstan - 
iu jąeą . że i; ;i ( l e c i .  ja k  się to okazało  na 
■ostatnim k o ngresie  kade tów , s t r a c i l i  
r o l e  p r z e  w  o i fn  i ą  w k ra ju , chociaż 
m ają w ielu przodstaw ioili w gabinecie. K a 
deci są z m u s z e u i e 7. y 11 i ć r e w o 1 u- 
<■ y j 11 e m u k o m i t e t u  w i r o b  o t 11 i- 
k ó w d a 1 e k o i d ą e e k o 11 e 11 s y  e.

Lewica rządzi.
Haga. ..Nieuwe C.ouranl" pisze. Zdaje 

się, że w Rosyi j e s l  obecnie p a n e m  
s y t u a c y i n a j s k r a j n i e j s z a  I e w i- 
c a. W iem y, że była ona zawsze par ty ą 
pokojową i że teraz zechce ona przepro
wadzić swoją wolę. Słychać, że armia 
jest za wojną, ale gdyby nawet rząd pro
wizoryczny czuł się dość silnym  alty 
w yw alczyć zw ycięstw o, jest jeszcze kwe- 
styą, czy chciałby doczekać się rozdwo
jenia w  narodzie.

ł t a M a c i a  wydziału robotniuego z z a g n a .
Rotterdam Z Petersburga donoszą do 

„Daily N ew s“: Rząd prowizoryczny uczy
nił zadość żądaniu rady robotników, aby 
dopuścić do kom unikacji wydziału ro
botniczego z zagranicą b e z  c e n z u r y .  
Kierenskij poparł to żądanie.

GROŹBA WOJNY DOMOWEJ W ROSYi?
Lugano. „Times44 om awia m ożliwość  

rosyjskiej wojny dom owej. Przyczyną 
jej byłyby skrajne żądania komitetu ro
botników.

iNy ylka wojak ro sp itt i na front.
Kopenhaga. ,.Ruskoje Słowo" donosi, 

że w tych dniach nastąpiła z Moskwy 
p i e r w s z a  w y s y ł k a  o d d z i a ł ó w 
w o j s k o  w y  cl i  n a f r o n ł  o d  c z a s u  
w y b u c h u  r e w o l u c j i .  Robotnicy 
rozdzielali pieniądze między żołnierzy. 
Muzyka wojskowa grała „Marsyliankę"; 
wojsko niosło czerwone chorągwie z na
pisem : „Za w olną Rosyę, za przyszłą re
publikę". Wszystkie oddziały składały 
się 7. dawniejszych polieyautów i żan
darmów.

ZARZĄDZENIA ŻYWNOŚCIOWE.
Petersburg (B. k ). Pet. aj teł. Rząd tym 

czasowy ogłosił rozporządzenie, na pod
stawie którego c a i y z a p a s  ż 11 i w zbo
ża i paszy z r. 191(1 oraz cały plon z r. 
1017 ma być oddany d o  d y s p o z y c j i  
p a ń s t w a  z wyjątkiem zboża i paszy, 
potrzebnej do uprawy roli i do zaopa
trzenia rodzin włościan produkujących. 
Turkestan i Transkaukaz są wyjęte z te
go zarządzenia. Zarazem zarządzono, że 
we wszystkich prowincyach mają być 
urządzone m iejscow e urzędy żyw nościo
we, złożone z przedstawicieli miast, w ło
ścian i robotników.

„BABKA REWOLUCYI".
Petersburg. (P>. kor ), [‘et. aj. te!. Po 

35 latach wygnania na Sybir powróciła 
tu d. 11 b. 111. pani B r o s z  k o - B r e s z -  
k o w . s k  a, zwana babką rew olu cji 1 0 - 
syjskiej. Ńa dworcu pow itał ją min. Kie
renskij, oraz ogromny tłum ludzi.

Nowe propozycye pokojowe?
Lugano. W edle „Avanli“ nadeszły do 

Rzymu przez Szwajcaryę wiadom ości o 
nowych propozycjach pokojowych. — 
W yjść one m iały tym razem od Auslro- 
Węgier. W ieści utrzymują się uparcie 
i w yw ołują wielkie wzburzenie. Mówią, 
że wraz z propozycjam i tern i podano 
warunki pokoju, które uprawdopodo
bniają przyjęcie propozycjo.

Pomost do pokoju.
Zurych Clemenceau pisze odnośnie do 

proklam acji rosyjskiej: Sądzimy, że pro
klam acja ta tworzy pierwszy pom ost do 
pokoju.' Dyplomaci koalicji 'znaleźli się 
w obec straszlisvoj odpowiedzialności.

Tajemnicza jo d ró ż  Scheidemanna.
(Telefonem od r.aszsgo korespondenta).

Wiedeń. „X. W. Journal" donosi, że 
przewódca socyalislów  niemieckich po 
seł S c h  e i  d c  m a n n  po kilkudnio
wej nieobecności p o w r ó c i ł  d o  11 er-  
l i ria i przyjąwszy berlińskiego kore
spondenta „N W. Journal" k a t e g o r y 
c z n i e  z a p r z e c z y ł ,  bv  był  w S z t o k 
h o l m i e ,  n i e  c h c i a ł  j e d n a k ż e w y-  
m i e n i ć  m i e j s c o w o ś c i ,  g d z i e  p r ż e 
li v w a ł.

Dos. Scheidemann między innemi po
wiedział, że nowe wiadom ości z Anglii, 
dotyczące uchwał robotników i donie
sienia o ruchu pacyfistów w Anglii, da
lej zajścia w Rosyi, wszystko lo w po- 
łączen u z. oświadczeniem  hr. Czernina 
i ostatnią m ową kanclerza rzeszy, tw o
rzy jasne oznaki, że rozsądek kroczy 
po najlepszej drodze, że obie strony po
woli poczynają się rozum ieć i po obu 
stronach przebija się przekonanie, że z tej 
ulicy bez wyjścia trzeba się wydobyć. 
P o k ó j  uważamy tylko wtenczas za 
m o ż l i w y ,  j e ż e l i  w s z y s t k i e  s l r o 
n y z r e z y g n u j ą  z. z a m i a r ó  w p o-  
g w a ł c e n i a  d r u g i e j  s t r o n y .

Przeciwko lichwie banków.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. Na w czorajszem  posiedzeniu 
p rezydyum  niem ieckiego zw iązku narodow e
go podniesiono żądanie, żeby, po rtfe l m ini
s te rs tw a  ro ln ic tw a, k tó ry  —  ju k  w iadom o — 
prow izorycznie objął h r. C lam -M artinic. zo
s ta ł defin ityw nie  obsadzony.

W  ciągu  d y s k u s ji  poseł D r S t o i  n- 
w e 1 1  d  e r  d o m  a g  a 1 s i ę  s c k  w e s t r  a- 
e y  i b a n k ó w ,  k t ó r o  b i o r  ą  1 1 d  z i a ł  
w l i c h  w i e t  o w  a  r  o w  e j. J a k  n a je n e r
giczniej dom agał się zwłaszcza, sekw estra- 
cyi „ Z im o s tc n sk a  b a n k a '4, b an k u  depozy
tow ego i banku  obrotow ego (Y erkehroank).

W obronie prasy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. lAust-ryackie tow arzystw o  jiołi- 
tyczne  urządziło  w czoraj w ieczór, na. k tó 
rym  dysku to w an o  o stanow isku  p ra \v  w  
czasie Awjny. P o  dwoi re fe ra tach  i ożywio
nej d y sk u s ji  p rzy ję ło  zgrom adzenie rezolu
cja;. zw raca jącą  się energicznie przeciw ko
0 g  r  a n i c z o u i u s w  o b  o di y  p  r  a s y 

austrryackicj i w yraża jącą  p rzekonan ie , że 
cenz-ura od tąd  ograniczoną, będzie w y łą
cznie ty lko  do w iadom ości czy sto  w ojsko
wych. R e z o 1 u c y a d o 111 a. g  a s i ę p  0 - 
v. w' o l e n i  a  1 1 a  p  r z y  s y  1 k o d z i e 11 n i- 
k ó w z a  g  r a  n  i c z 1 1 y  c h i o d d a n i a
1 o h p u 1> 1 i c 7. 1 1  o ś c i d  o e 7. j r t a n i a .  — 
D alej dom aga się ko lportażu , w ykazując, że 
p rasa  jest is to tn ie  ozym iikiom  kulturalnym  
państw a, k tó rem u  przyznać należy  te sam e 
wolności, {jakie ma p ra sa1 innych  p a ń 
stw ach.

Stanowisko południowej Ameryki.
Lugano. „Corriere (leila Sera" ogłasza 

oświadczenie posła brazylijskiego, że na 
in terw encję Brazylii wszystkie p a ń 
s t w a  p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i  p r z y 
ł ą c z ą  s i ę  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o 
n y c h .  Tenisamem  Niem cy stracą SCO 
tysięcy tonu statków znajdujących się 
w portach południowo-am erykańskich.

Wyjazd Amerykanów z Wiednia.
(Telefonom od naszego korespondenta).

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że 
przedstawiciel Ameryki z personalem  
ambasady i osiadłym i we W iedniu Am e
rykanami odjedzie w sobotą z Wiednia.  
Rewizya pakunków dokonaną będzie, we 
Wiedniu. Do rewizyt osobistej nic przyj
dzie.

Hale i iili zadanie to wojnie.
W „Ilustrow anym  K uryerzc C odziennym " 

um ieścił p. B olesław  B i l  i k i e  w i c  z a r ty 
k u ł polem iczny na. lem at pow yższy poru
szony w  „G losie N a ro d u 1. C zyteln icy  nasi 
śledząc podnoszone przez nas m yśli i zdania 
liąszo o „ i ł  i 1 c s a  c h “ j innych obcych or
g a n iz a c jac h  w ojenno handlow ych. k tó re  
sw ego czasu opanow aw szy nasze ry n k i 
stw orzyły  n iezdrow y handel łańcuchow y, 
obliczony n a  nadm ierne  zyski, zd a ją  sobie 
zapew ne spraw ę z naszego stanow iska . P o 
w stała W ojeuna C en tra la  H andlow a, w obec 
k tó re j zajęliśm y oh jek tyw ny  sąd . clając mo
żność w ypow iedzenia się tym , k tó rz y  k ry ty 
kow ali je j począ tkow e k rok i. P rz y  b rak u  
in ic ja ty w y  i w stceznictw ie naszych  sfer 
handlow ych n iezdo lnych  do podjęcia  a k c ji ,  
n iedom agania ch „H u rtow n i", k tó ra  zlikw ido
wano i w cielono do W ojennej C entrali H an 
dlow ej, n iem ogliśm y ignorow ać jej dzia ła l
ności, zw łaszcza, że in s ty tu c ja  ta  w śród 
ciężkich bardzo  w aru n k ó w  stała, się jed y n ą  
dostaw czyn ią  to w aru  dla Z w i ą z k u  K ó 
ł e k  r  o 1 1 1 i e z y  c h, k o o p era ty w  j handlu  i 
dzięki jej ożyw iono działa lność handlow ą 
kółek i sk ładn ic , przez odstąp ien ie  Z w iązko
wi handlow em u K ó łek  ro ln iczych  sta łeg o  
k o n ty n g en tu  tow arów  jak ie  W ojenna C en
tra la  H andlow a m iała do dyspozycj i. Dzia 
łalność C entrali n asunę ła  nam  m yśl p rzeo 
brażenia jej po w ojnie na zdrow ą instyt-ucyę 
handlow ą, k tó ra b y  uposażona w sp raw n y  a 
p a ra t kupiecki. m ogła podjąć zad an ia  h u rto 
wni w w ielkim  sty lu , docierać bezpośrednio 
do w ielkich zew nętrznych  ry nków  h an d lo 
wych z uchyleniem  pośrednictw a najrozm a.it 
szych do tychczasow ych g rosistów  i agenoyj 
p(-urażających cenę tow aru.

Tcsam c w idać m yśli k ie row ały  k rokam i p. 
Bilikiew icza z chw ilą, g d y  objął jedno  z k ie 
ru jących  stanow isk  w W ojennej C entrali 
H andlow ej. B ardzo cenim y jego  energ ię  i 
zdolności zaw odow e w  te j dziedzinie, żałują 
mocno# że nic mógł w spółdziałać w tej insty  
Hffiyi, b rać  udziału  w p racach  u podstaw  nad  
odbudow ą polskiego handlu .

F ak tem  jest, że in s ty tu cy a  ta  is tn ie je , p ra 
cuje i spełnia w m iarę m ożności swe obo
wiązki. zatem  z istnieniem  je j liczyć się n a 
leży. a jeżeli są jak ie  b łędy , s ta rać  się o ich 
popraw ę i w ytyczać drogi, k ló rem i zdążać 
pow inna dla spełnienia sw ych zadań  tak że  na 
przyszłość. Spraw ę Z w iązku K ółek  ro ln i
czych i innych koopera tyw  d la teg o  łączy liś
my z kw esty ą  C entrali, gdyż one są  odbior- 
czynianii tow aru  przez n ią  dostarczonego, 
posiadają przydziały , k tó re  w zm ocniły b a n 
ici w iejski w czasie w ojny, a ze Zw iązku 
Kółek roln iczych i k o o p era ty w  pow stały  
silne placów ki handlow e spełn ia jące  swe za
dania spraw niej ja k  przed w ojną.

Finiem y rozróżnić handel i kw estyę  bu r 
(owui od koopera tyw  zao p a tru jący ch  tysią 
ezne rzesze sw ych członków , lecz nie w iem y 
w czerń widzi p. Bilikiew icz n ieporozum ienie, 
.ioceniująe naieżycie znaczenie koopera tyw . 
■ ibojetum n jest dla nas. k to  stw orzy  in sty lu  
( yę taka. nie odpow iadającą zadaniom , czy 
pi.w sianie ona /  in ic ja ty w y  tych lub innych 
ludzi, czj' W ojenna C entrala  H andlow a bę
dzie tą . k tó ra  wyda ją z siebie i dostosu je  się 
do zm ienionych pow ojennych w arunków , by 
le ona istn ia ła , spełn iała sw oje zadania , i u- 
chylając  drogie pośrednictw o d o ta rła  do g łó 
w nych źródeł nabycia , nic na raża jąc  nasze
go  hand lu  cząstkow ego n a  p łacen ie  lichw y 
najrozm aitszym  pośrednikom .

G eneralny  pogrzeb przygotow any. C en tra 
lom ]>rzez czynniki handlow e w państw ach  
cen tra lnych , m usi w ytw orzyć jed n ak  u  nas 
zastępcze o rg a n iz a c je  handlow e, k tó re  po
siada handel innych  narodów , m y zaś zdani 
na łaskę  obcego lnu low nego  h and lu , samy-m 
ty lko  pogrzebem  niezałn tw im y te j ta k  wa 
żnej d la  naszego  handlu  spraw y. B ardzo  b ę 
dziem y się cieszyć, g d y  szanow ny A u to r a r
ty k u łu  w ,.11 ust.ro w anypi K ury  erze C odzien
nym " znany  z energii i fachow ych w iadom o 
ści ja k ie  niew ielu n ieste ty  z naszych  roda
ków- posiada, zorganizuje w ielką hurtow nię, 
która  odpow iedziałaby zadaniom , jak ie  b ę 
dzie m iał do spełnienia h an d e l polski i roz
w ijająca sic koopera tyw a spożyw cza po 
w ojnie. R. W.

Wyjazd Amerykanów z Pesztu.
Budapeszt. Członkowie amer. generał, 

konsulału w Budapeszcie wyjechali w czo
raj rano do Wiednia.

wop w oświetleniu m
K oresponden t h iszpańsk iego  dziennika 

„Ra. Y an g u ard ia". p. H enryk  D om inguez- 
R adino. m iał sposobność rozm aw iać o d a l
szych m ożliw ościach w ojennych  z  d z isie j

szym „bogiem  w ojny" m arszałk iem  H inden- 
buigiem  podczas gościnj- wr w ielkiej k w ate- 
zc n iem ieckiej. Rozmowa, ta , k tó re j g łów ne 

m om enty  zano tow ały  już pok ró tce  te leg ra
my, . b rzm iała  w ed ług  spraw ozdan ia  b iu ra  1 
Wolffa n astępu jąco : |

—  J a k i, zdaniem  W aszej E kscelencyi, 
w’pływ  mieć będzie w ystąp ien ie  A m ery
ki:' —  zapy ta ł H iszpan.

—  T ak ., n.i jak i ocrek iw aliśm y i ja k i 
obfiezjdiśm y z góry .

—  Czj- W asza E ksce lencya  n ie zechciał
by jaśniej w yrazić się co do teg o ?

— Chętnie. J a sn e  je s t, że ta k  w ażna de
c y z ja . jau ą  było ogłoszenie n ieogran iczonej 
wojny- przy pom ocy łodzi podw odnych, m e 
oyia pow zięta  bez rozw ażen ia  jak n a jd o k ła - 
un iejszego w szelkich następstw , a więc i 
w ystąpienia A m eryki. Jeżeli, pom im o możii 
wosci pom ocy am erykańsk ie j dla koalicy i, 
zd( cynow ano się n a  n ieogran iczoną w ojnę 
poow odną, to najw idoczniej liczono się z 
tak ą  m ożliw ością. P rzyznaję  z g ó ry , że po
moc finansowa, zap isana  być m usi jak o  plus 
po stron ie  naszych  przeciw ników . Ale w 
wojnjte obecnej okazało  się, że  w p rzeci
w ieństw ie do daw niejszych  dośw iadczeń w o
jennych , p ieniądz obecnie n ie  je s t  rzeczą, 
najw ażniejszą. C hoćby pom oc finansow a ze 
s trony  Brunów- Z jednoczonych by ła  dla A n
glii bardzo pożądana , to  z d rugiej s trony  ta  
sam a A ng lia  m usi uw ażać za n iepożądane 
coraz w iększe zad łużan ie  się u  A m e n  ki.

—  A co W asza E kscelencya sądzi o m a- 
te iy ah ic j s tro n ie  pom ocy am erykańskiejV

—- P ism a am ery k ań sk ie  ośw iadczają , że 
dotychczasow e d o staw y  w ojenne dla koali
c j i  n ic  powinny- być zm niejszone. D ostaw y 
te już doszły  do tak ich  rozm iarów , że dal
szy ich w zrost nie może b y ć  uważany- za coś 
pożądanego . Jed n o cześn ie  is tn ie je  zam iar 
w ystaw ien ia  arm ii, złożonej z pó ł m iliona 
aż do 2 m ilionów . A rm ię ta k ą  uzbroić i je 
szcze prócz teg o  u trzym ać  d o staw y  d la  k o a 
licyi w rozm iarze dotychczasow ym , w ydaje  
m i się wręcz niem ożebne. Tr-zebaby przede- 
w szystk iein  p rzek sz ta łc ić  p rzem ysł am ery

k a ń sk i, a  n astęp n ie  i  p ro d u k c ję  środków  
w ojennych. N a to  p o trzeb a  czasu, M ateryal- 
na pom oc zatem  w  bliższej przyszłości rde 
m oże być wielka- Z resztą  zadaniem  naszych  
lodzi będzie bezustanne zm niejszanie tej po
mocy-.

—  W asza E k sce len cy a  u w aża zatem , że 
w ystąp ien ie flo ty  am erykańsk ie j nie w pły
nie na zm niejszenie ak cy i niem ieckich ło
dzi podw odnych  w obw odzie b lok ad y  nie
m ieckiej?

. 1 — r N atu raln ie . Jeże li do tychczas flota 
ang ielska przy pom ocy flo t francusk ie j, w ło
skiej. rosy jsk iej ] japońsk ie j nie m ogła opa
now ać luebczpieczeństw a, grożącego z.e 
strony- lodzi podw odnych , to  i flo ta am ery 
kańska  n ie  d a  tem u rady . Koalic-ya n ie ma 
o ręża przeciw  łodziom  podw odnym . D ziałal
ność naszej zagrody m orskiej w zrasta  coraz 
bardziej. lT zy  każdym  now ym  transporcie, 
A m erykanie  będą m usieli liczyć się z coraz 
bardziej w zrastającem  lyzyk iem . Im  więcej 
okrętów- p łyn ie  przez ocean, tom  w iększa 
będzie zdobycz łodzi podw odnych .

—  Co M asza E kscelencya m yśli o m ożli
wości w ystąp ien ia  w ojska am erykańsk iego  
w Europie?

—  N aw et p rzy  n a jb a rd z ie j in tensyw ne] 
p racy  j p rzy  najw iększej pom ocy ze s trony  
państw , k o a lic ji ,  w form ie w ysłan ie  ofice- 
rów --instraktorów  itp „  w najlepszym  razie  
p rzed  upływ em  ro k u  nie m ożna liczyć na
p rzygo tow an ie  am ery k ań sk ieg o  k o rp u su  

ekspedycy jnego  w  jak ie jś  pow ażniejszej 
sile.

—  A  po ro k u ?
—  Gzy pan  przypuszcza, że m j będzie

m y czekać spokojn ie, dopók i się to  spodó- 
b a  n ieprzy jacio łom ? J a ż  samji. (przywódcy 
koalicy i n ie jed n o k ro tn ie  ośw iadczali, że w 
ro k u  bieżącym  musi zapaść o stateczne roz
strzygnięcie . I m y  ta k ż e  pod jęliśm y odpo- 
wied nie środki. F ro n t wschodu i jest dziś ta k  
um ocniony i lakierni m asam i obsadzony, że 
żadien Brusilów , clioćbj- n a w e t chciał złożyć 
n a  po łach  b itw y  najbezw zględniejsze ofiary  
w ludziach, n ie  m oże osiągnąć  pow odzenia. 
R ew o lu c ji ro sy jsk ie j bynajm nie j nie b ra li
śm y w- rachunek . I bez n iej n asz  front, w scho
dni je s t aż n a d to  silny-. Że w y p ad k i w Ro
syi sp rzy ja ją  naszym  planom , tem u dziś nie 
zaprzeczy naw et n a jja sk raw szy  op tym ista  w- 
0 bozie k o a lic ji. W  zeszłj-m ro k u  potrzebo
w aliśm y naszej rozerw y stra teg iczn ej dla 
odparc ia  n ap ad u  B rusiłow a. F ro n t zachodni 
m usiał bronić się w łaenem i ograniczonerai

środkami. Pomimo to odparto atak angiel- 
sko-frantcusk£. Dziś sprawy przedstawiają 
się zasadniczo inaczej. Front zachodni jest 
tak silny, że każdj- atak wytrzyma. Pizy 
absolutnej pewności •wszystkich frontów, 
rozporządzamy dziś wolną rezerw-ą, silną i 
gotową do uderzenia, jak nigdy jeszcze do
tychczas i użyć jej możemy do obronj-, jak 
również do ataku, gd/.ie nam się tylko spo
doba.

— Więc Wasza Ekscelencja uważa, że 
w ciągu roku załatwi się z przeciwnikiem?

— Proroctwa chętniej pozostawiam pa
nom z przeciwka. Nie sądzisz pan chyba, że 
tu przed panem rozwinę swoje planj-. Ałe 
chyba zauważył pan, że wszj-stko, co się 
dzieje, na jakimkolwiek froncie, na morzu, 
czy leż w powietrzu, są to oddzielne zjawi
ska, poszczególne ogniwa jednej całości. W 
tym duchu wojsko i flota tworzą jedność. 
Dziś, dopiero IX) dwu miesiącach wojny pod
wodnej, mogę panu już powiedzieć, że nasz 
rachunek był zupełnie słuszny. Droga, na 
którą weszliśmy, oceniwszy wszelkie niebez
pieczeństwa, prowadzi do celu.

— W asza Ekscelencja przypuszcza za
tem, żc gdy Amerykanie będą gotowi do 
wystąpienia w- Europie, to zasraną położe- 
tue wręcz przeciwne temu, jakiego dziś o- 
czekują. Jak, zdaniem Waszej Ekscelencji, 
/.acnowają się Amerykanie wobec zmienio
nego położenia?

— Na zapjTanie to nie mogę panu odpo
wiedzieć. Nie mojem to jest zadaniem, zre
sztą mam co innego do czynienia, niż badać 
nastroje i prądy? które doprowadziły- do zer
wania. siosurLKOw i do wojny- z Ameryką. 
Jeano tylko wydaje nu się niemożliwe, mia
nowicie, aby- naród! amerykański w ogóle 
swym przekonany był o konieczności i ce
lowości wojny 7, nami. Jasne są dila mnie 
motywy W ilsona i jego przyjaciół. Koła fi
nansowe amerykańskie ora® sfery rządowe 
wdały się w zły-; interes. Jeśli nie chcą stracie 
wyłożonego kapitału, to nie pozostaje im 
nic innego, jak poparcie chwiejącego się 
przedsięwzięcia całym swoim majątkiem. 
Tytanie tylko, czy uiatują w- ten sposób to 
przedsięwzięcie i czy naród amerykański 
w ogóle swym zechce na długo uczestniczyć 
w tej robocie. Nie można ani na chwilę po
dejrzewać nas o niedocenianie niebezpie
czeństwa i pow-agi momentu. Ale wystąpie
nie Ameryki po stronie naszych nieprzyja
ciół uwolniło nas od w-szelakich niepewno
ści.. Z naszymi isprzymierzeńcami stoimy- 

skupieni, sami w- św-iecie i spokojni. Rozwa
żyliśmy w-szelkie możliwości w naszym 11- 
lnyślle i sumieniu i wybraliśmy- drogę, która, 
naszem zdaniem, prow-adzi do zwy-cięsxw-a 
i do pokoju. Już w  początkach wojny po
wiedziałem, że w w'ojnie tej rozstrzygać bę- 
■ tą ner wy-. Dziś powtarzam to jeszcze silmej. 
W  zaufaniu w nerwy- narodu niemieckiego, 
stoję na sw-ojem stanowisku i bez wahania 
oczekuję ostatniej decydującej walki. \Yicm, 
że naród niemiecki nie opuści swego cesarza 
1 swy-cli wodzów.

Z rewolucyjnej Rosyi.
<h). Jak donosi „Yoss. Ztg“ z Petersburg 

wybuchły w- ubiegłym tygodniu w- aresztac 
garnizonu petersburskiego wiellue niepok< 
je. Z rozkazu prow-izoiycznego rządu jei 
lanr obecnie uwięziony-eh kilkuset oficeró 
i przeszło 3000 żołnierzy. Nowy komendai 
wojskowy Petersburga gen. Komiłow, wy 
słał natychmiast 5 batalionów pułków pre< 
brażeńskiego, w-oiyńsiuego i gw-ardyi, cele: 
stłumienia rozruchów. Ośmiu oficerów i 3 
żołnierzy zostało zabitych. WT dwie godz 
ny jwtem zjawił się na miejscu gen, i^pm 
łow- i podziękow'ał rewołucy-oriistom za zi 
prowadzenie porządku.

W mieszkaniu aresztowanych byłych m 
nistrów- przeprowadźńy- władze rewolucyjr 
rewizye. Znaleziono nietylko w-ażne doki 
menty- pgństwowe, ale przekonano się, i 
panowie ci nagromadzili wielkie zapasy ż- 
wności. \Y mieszkaniu mim Protopopow 
magaayn żywności zawierał kilka bec-ze 
Isawiioru, 50 worków cukru, kflkadzieeh 

slcrzyń czekolady, wielkie zapasy wędlin 
kilkaset par obuwia.

F byłego prezydenta ministrów- Golicyr 
znaleziono 1000 butelek szampana, wielki 
zapasy mąki, cukru j czekolady. Min. wojn 
Beljajew zacłiował sobie 200 j>ar gumoweg 
obuwia, znaczne zapasy win i zagranic: 

liych likierów. Ma się rozumieć, wszystkj 
te zapasy- uległy konfiskacie,
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wielkich przyjaciół. Na zgromadzeniach lu
dowych przypominają tam coraz częściej, 

co  o Stauach Zjednoczonych p isał swojego 
rza su  G orkij, k tó ry  ostrzegał p rzed  nim i ja 
k o  ostoją w ielkiego k ap ita łu  i trustów . — 
,.U tro Rossii" donosi, że n o n y  rządi je s t  o- 
Imrzony n a  w ysokie ceny. jak ie  za dostaw y  
kiiEżtL solńe A m erykanie p łac ie . W obec o- 
grom nych  pi-ocentów, k tó re  A m ery k a  po
b iera . co fnął rząd  prow izoryczny- w iele za
m ów ień i oddał je  angielskim  i francusk im  
fabrykom . R ów nież n iechę tn ie  p a trzą  Mo
skali? na  panoszenie  się k a p ita łu  am ery k ań 
skiego w sam ej Rosyi. O becnie utworzyło 
się am ery k ań sk ie  p rzedsięb io rstw o  z k ap i
ta łem  50  mil. rub li, k tó re  obejm uje kopal
nie węgla i n u l  nad  Donem.

Z REWOLUCYI W HELS1NGFORSIE.
Sztokholm. (B. kor.). „N. I)ag. Alle- 

handa“ ogłasza opowiadanie przebywa
jącego w Finlandyi znawcy stosunków  
rosyjskich, który doniósł, że tylko inter- 
w encyi Kierońskiego zawdzięcza się, ż e  
f l o t a  b a ł t y c k a  n i e  u l e g ł a  z n i 
s z c z e n i u .  Marynarze zniszczyli jednak 
przedtem d w a  w i e l k i e  o k r ę t y. Naj
ważniejszą sprawą jest kw estya środków  
żywności.

Kopenhaga. (B. Kor.) „National Ti- 
dende" donosi ze Sztokholm u: W bez
krwawej rew olu cji w  Finlandyi tylko 
7. pośród n a j d z i e l n i e j s z y c h  o f i c e 
r ó w  p a d ł o  o f i a r ą  500. Ńa flocie w o 
jennej koło Sveaborga z a m ę c z o n o  na  
ś m i e r ć  w  i e 1 u o f i c e r ó w. W różnych 
miejscach kraju w straszny sposób m a l 
t r e t o w a n o  w i e l u  o f i c e r ó w .

2 MILIONY AMERYKAŃSKICH 
ŻOŁNIERZY.

Londyn. (B. Kor.) Nowojorski kores
pondent „Daily Mail" dowiaduje się, że 
rząd zasadniczo ośw iadczył się p r z e 
c i w  p r o j e k t o w i  R o o s e v e l t a ,  aby 
w ystaw ić armię ekspedycj-jną dla na
tychm iastow ego jej wysłania do Francji. 
Armia i rząd są zdania, że do Europy 
nie należy w ysyłać żadnych sił, zanim  
nie będzie w  y s z k o 1 o n y m i l i o n  i nic 
rozpocznie się kształcenie d r u g i e g o  
m i l i o n a .

KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Komunikat francuski z 11 b. 
m. godz. 11 w nocy: Dość ożyw iona w al
ką artjierj-jska w  obszarze Sa i nt  Qu e n -  
t i n.  Ńa południe od O i z y odrzucił nie
przyjaciel po żywem  ostrzeliwaniu jeden 
7. naszych oddziałów na półn. wschód  
od V ć r n e u i l s o u s  C o u c y .  Przeciw- 
atakiem wyrzuciliśm y go natychmiast 
z naszych pozycyj. Silną działalność obu 
artyleryj w obszarze B e r r y  a u B a c  
i L a p o m p e 11 e, jako też w rozmaitych 
punktach frontu w Szampanii. W K s i ę 
ż y m  l e s i e  utrzymywaliśmy- skuteczny 
ogień niszczący, skierowany na niem ie
ckie okopy-.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.

Wiedeń. Komunikat angielski z 11 1). 
m. po poł.: Sytuacya rozwija się na ogół

Fom yślnie. W ieś oraz wzgórza M o n c h y  
e P r e  u x  i L a b e r g e  zostały wzięte 

zrana. W  inny-ch częściach frontu bojo
w ego, poczyniono zadowalniające po-

slS  11 b. m. w i e c z o r e m .  Przez ca
ły dzień padał nieustannie gęsty śnieg, 
który uniem ożliw iał obserwacye a utru
dniał działalność. Przeciwatak w pobli
żu M o n c h y  l e  P r e u x  został pom yśl
nie odparty.' W zięci pod M o n c h y  jeń
cy zeznali, że m ieli rozkaz utrzymania 
w si za wszelką cenę. Dalej ku południo
w i udało się naszym wojskom  wtargnąć 
do niem ieckich pozycyj koło B u  H e
c o  u rt, przyczem w zięły  pew-ną liczbę 
jeńców. W południe, zmuszone do tego 
silnym  nieprzyjacielskim  kontratakiem, 
cofnęły się do sw oich linij. Atakujące 
nieprzyjacielskie wojska wzięła w ogień 
nasza artylerya i zrządziła im wielkie 
straty.

Nasze aparaty lotnicze były wczoraj 
znowu czynne. Mimo silnego wiatru za
chodniego i gwałtownej śnieżycy w spół
działały one skutecznie z piechotą. Nie
przyjacielskich aparatów zauważono nie
w iele. Nasze w róciły wszystkie nieuszko
dzone.

Jedyny kardynał w Niemczech.
(Telefotieni od naszego korespondent,i).

W iedeń, .lak  z, M onachium tu  donoszą,, 
k a rd y n a ł X. a rc y b isk u p ' B ettinger, k tó ry  
wczoraj zm arł na udar serca, w osta tn ie j 
chw ili odw iedził chorego m uicyus/a! m sgr. 
.\v o rsa . X. P r  R ettiugor został k a rd y n a 
łem za Piusa X. Po jego  śm ierci Kościół w 
Niemczoiih posiada ty lko  jednego  kardyrm - 
ła. m ianow icie w Kolonii. Nm niiiaoya in 
p e tto  X. Bcrtratn z W rocław ia podczas w oj
ny  n ie będzie opublikow aną.

Z M IA N Y  W ADMINISTRACYI 
PARLAMENTU.

W iedeń. B. kor. D y rek to rem  k ancelary i 
izby- posłów  zam ianow ał cesarz radcę rz ą 
du Jó z e fa  K u p k ę ,  k tó iy  o trzym ał zarazem  
ty tu ł i c h a ra k te r  ra d c y  dw oru.

R adca  sek cy jn y  dr. J a k u b  K ow y, został 
zam ianow any dy rek to rem  k an ce la ry i izby 
panów .

MAŁY FELJETON.

System filozoficzny.
Filozof A rtu r S a v a n t dziesięć lat pisał 

swe dzieło. Od ra n a  do pó łnocy  siedział 
schy lony  n ad  stosem  fa-scykulów, kom bino
wał’, obm yślał, rozum ow ał. Miało to  być 
dzieło życia, system  filozofii p rak ty czn e j.

N iesłychanie g łęboka erudyeya . ja k ą  się 
nie m ógł poszczycić żaden  ze spei yalistów , 
upraw iających  jedną z gałęzi obszernej 
w iedzy, łączy ły  się u  n iego  przedziw nie % 
św ietnym  darem  kom binacyjnym  i żyw ą in? 
teligencyą. tw orzącą z ła tw ością  śc isk , na
ukowe i n iezbite h ipo tezy .

Filozof A rtu r S av an t by ł bow iem  gen iu 
szem i to  geniuszem  w iększym  niż d o ty ch 
czasowi w ielcy. Byl on N adczlow ieldcni.

R ok, w k tó ry m  w yszło dzieło, byl rokiem  
pam iętnym . D zieło to , to była gruba- księga 
jak ich  n ik t w  ow ym  czasie nie p isał, ksicy 
sra o ty siącu  w ielkich stron , p ięciuset d w u 
dziestu’ p arag ra fach  i ośm dziesięoiu pięciu 
rozdziałach.

D zieliła się  zaś ona na dw ie części: jedną 
h istoryczną, d ru g ą  część w łaściw ą. H isto
ryczna część k ry ty k o w a ła  i zbija ła  ca ły  do
tychczasowy- s ta n  w iedzy tilozofii poeząu 
szy od szkoły- eloacldej, a  skon.czy-u sz.y- rui 
o sta tn im  m odern istycznym  w spółezosnym  
koledze po fachu . D ruga ez.ęsc zaw iera ła  
w y k ład  teoi-yi filozoficznych poglądów  na 
życie w  duchu  sk ra jn eg o  optym izm u.

' B yły  tam  idee. k tó rych  nie poczęła je 
szcze n igdy  żadna m yśl: by ły  lam  sądy , 
k tó re  trafnością  i słusznością m usia ły  prze
konać najw iększego  ze scep tyków  i naw ró
cić n a jbardzie j posępnego pesym istę. To 

też św ia t s tan ą ł pełen  podziw u i uwielbie
nia. N ie było akadem ii, k tó rab y  nie pośw ię
ciła dziełu k ilk u  sw ych p lenarftych  posie
dzeń. nie Irydo liczonego filozofa, k tó ry b y  o 
dziele nie n ap isa ł rozpraw y. N ujpicrw sze i 
najpow ażniejsze uniw ersytety- św iata  m ia
now ały  a u to ra  członkiem  honorow ym : fun- 
dacya  Nobla p rzyzna ła  nui m esłychaim  w 
jej dziejach p o tró jn ą  nagrodę, a a m e n  k a li
ski m ilia rd er F iu ikee  posła ł mu bezcenny 
p o d aru n ek  z dziesięciu olbrzym ich i olśnie
w ającej p iękności indy jsk ich  perci.

\V ea lym  święcie n ie  m ów iono o niczem, 
jak  ty lko  o dziw nej książce; nie czy tano  ni
czego. ja k  ty lko  ją . P rzy tom  jakko lw iek  
ścisła i naukow a, nie b y ła  p isana  w  niezro
zum iałym  i odstręczającym i n iew tajem niczo
nych żargonie  n au k o w y m . Zauw ażono zaś 
n iezw ykłą rzecz: oto w k ra jach , w k tó rych  
się ona więcej rozchodziła, w  tyeli k ra jach  
zw iększyła ’ się  liczba urodzin , podniosła  
się liczba małżeństw-, zm niejszyły  się wy
padk i sam obójstw a. To też  rz ą d v  odb ija ły  
tę  książkę  w  d ru k arn iach  państw ow ych  i 
rozdawały- m iędzy  uboższycli obyw ateli. 
A utor s ta ł się ta k  popu larny , że nazyw ano 
go k ró tk o  ,.filozofem 1', a  jego u tw ór ,.dzie
łem ", ta k  ja k  żydow skie  księgi dla ich roz
pow szechnien ia nazw ano „ k siążk ą” , a  p ią 
tą  so n a tę  B etow ena „so n a tą " .

W ieść o nadczłow ieku  d o ta rła  tak że  i do 
rodzinnego m iasta , w- k tó ry m  uczony od lat 
przebyw ał. R ada m iejska  n a  na dz w yczaj- 
nem  posiedzeniu  postanow iła, go m ianow ać 
honorow ym  obywatelem,, nazw ać jed n ą  ulicę 
jego  im ieniem  i w znieść m u  n a  p ryncypai- 
nyun p lacu  pom nik, godny- najw iększego  ze 
śnriertclny-eh. P rócz  tego  w yasygnow ała  sto 
ty sięcy  do d y sp o zy c ji filozofa, k tó ry  je 
m iał przeznaczyć n a  ja k i cel chciał.

B ył to  dzień radosnego  św ięta. D ziew ięć
dziesięciu  dziesięciu  pierw szych m iasta  u- 
b ranych  w e frak i w chodziło do dom u. w 
którymi O u m ieszkał, a b y  m u doręczyć od
znaczenia i uczcić przem ow ą. Na ulicy tłum  
w znosił tak ie  okrzyki, taicie w iw aty  i ta k ie  
ow acye, jak ich  nie słyszał żadCn m onar
cha, żaden wódz zw ycięski. Ale uczony- by] 
skromny- i u n ik a ł tłum nej popularności: 
siedział w  dom u i uie w ychodził na  balkon . 
Pow-ażny o rszak  czarnych  m ężów  w szedł z 
burm strzem  na  czele, który- trzym ał szczero 
z ło tą  ta cę  z dyplom am i. Przeszli przez je 
den  pokój i d rug i, ale nilet nie w yszedł na 
ich spo tkan ie . G dy otw orzyli w reszcie drzwi 
trzeciego p o k o ju  ujrzeli w ielkiego nade zł o- 
w ieka, ja k  leża'1' na ziemi z podorżniętem  
gardłem . L. T.

KRONIKA.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1017.

Nasze rury wodociągowe zaczynają spisko
wać. t'o  naprawią jedną, pęka druga i to  rozma
itego kalibru. Przez ustawiczne pękanie rur por- 
SOiial wodociągowy nabył w p rany  w zmienia
niu rur. prędko odkopuje pękniętą ruro. wsta
wia nową, a uini ukończy pracę, zaalarmowany

nowem pęknięciem przystępują do nowej ope- 
racyi.

Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń za
proponowano .asekurację naszych rur wodocią
gowych, lecz ta vis major jest, tak  powszechną 
w mieście, że ubezpieczenie nie zostało przy
jęte. Gdyby podobne pękania ru r  miały miejsce 
w Berdyczowie gdzie „wziatki" zdobyły prawo 
obywatelstwa, to niewzbudzały zdziwienia, 
lecz u nas, gdzie tego rodzaju barbarzyński 
objaw jest niedopuszczalnym, pękające jak  na 
zawołanie rury w zdumienie wprowadzają mie
szkańców.

Powstaje w Krakowie nowy typ pośredników 
mieszkaniowych, którzy za wynagrodzeniem 

szukają mieszkań większych, nachodzą właści
cieli realności, czyniąc im propozycję znale
zienia dobrego lokatora, który zapłaci wyższy 
czynsz. Natomiast wiele sklepów stoi pustkami, 
które w braku reflektantów wynajmywae się 
zaczyna na w arsztaty a nawet mieszkania.

Prawdziwą biesiadę dla pożeraczy gazet u- 
i rządziła kawiarnia „G r  a n d  H o t e l  u” . Ku 
| wielkiemu zdumieniu stnłyeh bywalców półki 
zapełniły się stosami pism polskich z wszyst
kich dzilenic, których ni> posiadała dotychczas 
żadna krakowska kawiarnia, gdzie bojkotowano 
polskie dzienniki. Kto zatem chce użyć do sy
ta tej strawy duchowej, niech w godzinach po
południowych pomiędzy 3 a 5 zagości w ci
chych salonach kawiarni G r a n d  H o t e l  u, 
gdzie każdy w ydany grosz pomnaża, dochody 
fundacji ś. p. Eustachego ,1 axa-Ch ro 11 o w ski ego 
na wychowanie dzielnej młodzieży przemysło
wo-handlowej, k tóra  zapełni kiedyś zaniedbane 
warsztaty pracy. Dlatego wspominamy o go
dzinach popołudniowych, bo wieczorem, z po
wodu wielkiej frekw encji kaw iarnia zmienia 
charakter czyteiniany. staje się salonem, przez 
który przesuwają się strojne panie, błyszczą biy- 
lant.y i złote kołnierze, dzwonią ostrogi kawa
lerzy stów, wśród swobodnego szmeru rozmów 
stałych gości zdążających do uprzywilejowa
nych stolików. Szachiści zasiadają do codzien
nej wytrwałej pracy, bilardziści nikną w wiel
kiej sali bilardowej, umilając sobie w ten spo
sób wolne od praej- chwile.

Ruch tramwajowy jest wprost olbrzymi, bo li
czba mieszkańców Krakowa ustawicznie w zra
sta, a ekonomia wojenna zachęca do oszczę
dzania. taniego obuwia. Dyrektor Fischer, nic 
mogąc doczekać sio dostawy nowych wagonów 
tramwajowych, .-ani we własnym zarządzie roz
poczyna budowę także wozów motorowych, po 
udatnych próbach konstrukcji zwykfycli wo
zów, wykonanych wybornie w zakładach tram
wajowych. Miejskie zakłady. .posiadające zna
komito siły kierownicze, ubiegają się o pier
wszeństwo, co dla gminy jako przodsiębioiczy- 
ni z wielką wypada korzyścią.

Związkowi ekonomicznemu urzędników se 
kunduje dzielnie wielka kooperatywa kolejarzy, 
służąca, za wzór wiedeńskiej siostrzycy, która 
dla zbadania praw nośd i wysiała specjalną ko 
misj ę celem zapoznania się- z chlubną działalno
ścią Krakowian. „Polni.-,‘he Wi.rtscha.ff traci 
swe dawne przjslowowe znaczenie, staje się „Mli
ster W irtschaft" bo w ciężkich czasach nie stać 
nas na hranzów  i milionowe łatwe zyski, lecz 
ciężką pracą zdobywać musimy moc przetrwa
nia.

Z m iasta.
NARADY APROWIZACYJNE. Uzupełniając 

informacja? o wczorajszych naradach aprowiza- 
cj jnyeh jakie się w magistracie toczyły, podaje
my, że przedstawiciele miast galicj-jskich złożjii 
na zebraniu szczegółowe sprawozdania o obe- 
cnj-rn stanie zaopatrzenia w żywność, k tó iy  pod 
każdym względem przedstawia się bardzo nie
pomyślnie. Zastępca namiestnictwa pułkownik 
hr. Lamcza.it zaproponował, alęv szczegółowe o- 
mówienie postulatów miast odłożyć do nastę
pnego posiedzenia w dniu dzisiejszym. Prezy
dent galicyjskiego Urzędu żywnościowego prof. 
Dr Nowak, przedstawił zakres działalności U- 
rzędu w dziedzinie aprowizacj i i udzielał wyja
śnień w różnych poruszonych sprawach. Na in- 
torpelacye pod adresom contr. Urzędu żywno
ściowego odpowiadał pułkownik Wallonstorfcr. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego prezydent 
Dr Leo złożył podziękowanie delegatom wie
deńskiego Urzędu, którzy zapragnęli osobiście 
zaznajomić się ze stosunkam i żywnościowymi 
w Oalieyi i w tym celu nieszezędzili trudu. Od_- 
powiedzial pułków. Wallenstorfer. który zape
wnił o życzliwości rządu centralnego dla kraju.

W dniu dzisiejszym odbywają się narady 
przedstawicieli władz: centralnego Urzędu ży
wnościowego, namiestnictwa, i galicyjskiego U- 
rzędu aprow. z delegatami Związku miast gali- 
cyjskicli. W konferencji biorą, udział te  same 
osobistości, które wymienialiśmy wczoraj. Za
gaił posiedzenie pułk hr. Lamezan, który pod
niósł, że dzisiejsze obrady poświęcone są szcze
gółowemu rozpatrzeniu postulatów miast, k tó
re ponadto będą mogły jeszcze żądania swe 
przedłożyć władzom na piśmie. K onferencja ma 
obmyśleć sposoby zaradzenia obecnym niedo
maganiem aprowizaejjnym . W dyskusji prze
mawiali kolejno delegaci poszczególnych miast, 
przedstawiając .-woje po-tulatw  Obrady toczyć 
się mają przez ealy dziuń dzisiejszy.

Z CENTRALI ODBUDOWY KRAJU. Do Cen
trali odbudowy kraju - jak się d o w ia d u je 
my powołany zostanie w najbliższym czasie 
st. radea budownictwa, w ministerstwie robót 
publicznych Eugeniusz Mulisz. P. Malisz służy! 
w legionach i byl komendantem stacyi zbornej 
w Wiedniu.

(rw.) W POSZUKIWANIU LETNICH MIE
SZKAŃ. Coraz większa liczba mieszkańców' 
Krakowa poszukiwać zaezjma mieszkań letnich 
na wsi, tak  ze względu na drożj'znę, panującą 
w miejscowościach klimatycznych i zdrojowi
skach jak  niemniej ze względu na utrudnienia 
wprowadzone przez nowe przepisy dozwalają
ce tylko chorym korzystanie z nich. Należy się 
spodziewać, że dla ułatwienia wyszukania od
powiednich letnich siedzib zgłaszać je będą 

obszary dworskie, posiadające w swych zabudo
waniach wolne mieszkania, nadające się na 

wynajem lotni, jak niemniej w obszerniejszych 
chałupach wiejskich, gdzio za niską cenę mo
głaby mniej zamożna ludność miejska skorzy
stać z letnich siedzib i łatwiejszego wyżywie
nia rodzin. W Niemczech już teraz rozpoczynać 
się zaczyna emigraejoi na wieś, k tóra  zacznie 
także u nas przybierać większe rozmiary. Po
nadto wieś żąda pomocy miast, brak rąk  da  
pracy na roli. ściąga biedniejszą ludność miej
ską i nęci ją miernym zarobkiem, wolncm mie
szkaniem i łatwością wyżywienia. Kto chce wy
jednać na wieś niech wcześnie czyni starania 
nad zdobjcicin mieszkań.

Najbardziej nu ten cel nadają się podgórskie 
okolice wsie Lusiua, d a j, Libeltów, Wrząsowi- 
ce. Konary, Kopań. Włosa ń, Mogilany, Świątni
ki, Izdobnik. Krzywaczka, Głogoczów, Myśle
nice. średnia wieś, Lubień, 1’ciin, Kałwa rya, 
Lanckorona, Stryszów', Jordanów, Maków, Su
cha, okolice Krzeszowic, Rudawa, Alwernia, 
Paczoltowioe. Dubie, Żary, Chochlo. Ten czy nok 
i w. i.

PILNUJCIE LEGITYMACYI NA CHLEB I
MĄKĘ. W ostatnich czasach wpływa do Magi
stratu  bardzo wiele podań o wydanie dublika- 
tów zgubionych lub zniszczonych legitj maej i 
do po bór u mąki i Chleba. — Jak  stwierdzono — 
w większości wypadków przyczyną u tra ty  le- 
gitymacyi b jy a  brak starania o n;dożyto ich 
przechowanie ze stronj' posiadaczy. — Zdarza 
się również, że niesumienne jednostki wyłudzają 
podstępnie duplikaty w eelu nadużyć. — Wo
bec tego M agistrat zwraca uwagę posiadaczy 
wzmiankowanych legitym acji na obowiązek 
starannego ich przechowywania i chronienia 

przed zaronieniem i z.niszczeniem i ostrzega, że 
w przyszłości duplikaty legitym acji będą wy
dawane tylko wyjątkowo w wypadkach wyka
zanej utraty nie z niedbalstwa lub winy posia
daczy.

KONCERT TOW. MUZYCZNEGO, któiy od
będzie. się w niedzielę dnia 15 kwietnia b. r. 
w sali „Sokoła”, budzi w kotach miłośników 
muzyki naszego m iasta żywe zainteresowanie. 
Znakomity nasz pianista prof. Seweryn Eise-n- 
berger odegra rzadko u nas wykonywaną So
natę F-moll Brahmsa, Kreisslerianę (S fantazyi) 
Sciiumaiuta i Sonatę B-moll Chopina. Pożostało 
bilety do nabycia w księgam i S. A. Krzyżano
wskiego a w dzień koncertu w „Sokole" od go
dziny 5.

Z TEATRU LUDOWEGO. Obecne wznowieni'
..Twardowskiego na Krzem ionkach' wodewilu 
J. N. Kamińskiego, dowodzi, że dawna ta*i nai
wna sztuka nadaje się. jeszcze doskonale dla 
sceny ludowej. Niedzielna publiczność zwła

szcza bawi się na niej wyśmienicie. „Twardow
ski" wystawiony byl z dużym nakładem pracy 
reżyserskiej, inseenizacya odznaczała się efe- 
ktownośeią i barwnością, a wykonawcy tak w 
grze jak  śpiewie wywiązali się wybornie z za
dania. 'Tytułową postać odtworzy! wcale uda- 
tnie p. M otyczniski, p. Harasiinowiczówna była 
wdzięczną i tryskającą humorem Skawinką, wiel
ce zabawną figurę stworzył p. Biosiadeckj jako 
Czeremere. Udatnego zespołu doptdnjii pp. Kol- 
was (oberży sta) Minowicz (Majeranek) Kijow
ski, Kostikiewiezówma, Żelska i in.

WYSTĘPY PP. ZIMAJER W KRÓLESTWIE 
Po pienych powodzeniach przedstawieniach 
w miastach G alicji roz.poczynają panie Adol
fina Zimajer, Helena Zimajer-Rapacka, oraz 
Hal lisi a  Rapacka, szereg wieczorów w Króle
stwie. Artystyczne to tournee rozpoczyna się 
dtifa 16 1). m. w Kielcach i obejmuje wszystkie 
m iasta okupacji austryackiej. Wieczory' a r ty 
stek muszych obudziły wielkie zainteresowanie, 
zwłaszcza na tańce Halusi Rapackiej; publicz
ność wszędzie oczekuje z wielkiem zacieka
wieniem.

Z Polski i ze świata.
ZWIĄZEK ZIEMIAN W KRÓLESTWIE. W

„Kur. warsz." czjlam y: Okres organizacy jny 
Związku ziemian dobiega końca.. Związek liczy 
1.034 członków z 1.4Ś8 udziałami. Zadeklaro
wany kapitał udziałowy wynosi 372.000 rb„ od
powiedzialność 1,488.000 rubli. Na poczet ka
pitału udziałowego wniosło 318 członków rb. 
103.125 kop. 65, co stanowi około 1/s zadeklaro
wanej stuny udziałowej. Liczba członków z o- 
kupacyi austryackiej stanowi mniej w ięcej 1/3 
ogóhtej liczby członków. — Oddziałów Związek 
ziemian liczy w okupacji niemieckiej 20, w o 
kupaeyi austryackiej — 14.

Działalność Związku uwydatnia się w kilku 
działach: kredytowym, bankowym, pośredni
ctwa, adm inistracji, regulacji interesów m ająt
kowych, inf orniit(-.yj no-st-aty styczny m.

W adm inistracji swej Związek posiada 71 
majątków, w tej liczbie lii w okupacji niemie
ckiej i 55 w okupacj i austryackiej. Zgłoszeń o 
pożyczki w okupacji niemieckiej było 82 na 

i sumo 1,519,950 rb. Depozytów Zw iązek posiada 
j około 5,000.000 marek. Zarząd Związku uzy
skał koneesyę na wydawanie wlasnego»nrganu 

! miesięcznika p. t, „Ziemianin".
Po zakończeniu roku operacyjnego (30 ezer- 

’ wca r. b.) zwołane będzie zebranie ogólne, na

którem dokonane będą nowe wybory władz 
Związku.

ZJAZD TECHNIKÓW. Dzienniki warszaw
sk ie  ze środy donoszą: W biurze nadzwyczaj 
nego zjazdu techników polskich wre gorączko
wy nich. Dotychczas zapisało się 470 uezestn: 
ków, zapisy jednak trw ają w dalszym ciągu. 
Ze względu na uniknięcie natłoku zapisy będą 
przerwane, w chwili, gd j- liczba uczestników do
sięgnie 000. Z Krakowa przybyło dopiero dwóch 
uczestników na zjazd. Dziś spodziewamy jest 
przyjazd kilkudziesięciu delegatów z Lublina, z 
okupacji au st ry acki oj.

WYPADEK W KOŚCIELE LUBELSKIM. 
„Ziemia lub." donosi, że w Wielki Czwartek o 
godzinie 8 wieczorem w kościele po-Doinini 
kańskim w Lublinie wy darz j l  się niezwykły wy
padek. ro d  nogami żony zakrystyana stro ją
cego grób Pana Jezusa niespodziewanie nuię- 
fa posadzka i utworzył się w podłodze kościel
nej wielki otwór. Na szczęście kobieta zdołała 
w czas odskoczyć na bok. Przez otwór w po
sadzce widać było trum ny ustawione w podzie
miach. Z początku przypuszczano, iż wypadek 
zdarzył się z powodu pęknięcia sklepienia po
dziemi. Skoro jednak wezwani do naprawy m u
larze rzecz zbadali, okazało się. że sklepienie 
jest nienaruszone, że natom iast w tern miejscu 
istniało dawniej wejście do podziemi, zasypane 
piaskiem i gruzem. Pizy sposobności pismo za
znacza, żc kościół po-Domiiukańśki znajduje 

się w' wielkiem zaniedbaniu, nieodzowną jest je
go restauracyą i wzywa do składek na ten zbo
żny cel.

BEZPŁATNE POWSZECHNE WYKŁADY  
UNIWERSYTECKIE o chorobach wenerycz
nych odbywają się w niektórych powiatach we 
wszystkich większych miejscow ościach. Jednym  
z picrwszjrch byl w tej organizacji powiat o- 
święeimski, gdzie sprawą wykładów zajął się 
dr. A. Winogrodzld, k tó ry  w pierwszej sery i 
wygłosił po dwra  w ykłady w samym Oświęcimiu 
i w Brzezince. W Zatorze odbyła się w pierwszej 
seryi również para. wykładów, k tóre wygłosił 
dr. 8. Grzybowski, a  zamierzone- jest wykład 
w Brzeszczach, gdzie tymczasem Zarząd kopal
ni rozdaje górnikom pouczenia drukowane. Ta 

pierwsza serjra wykładów w oświęcimskicm 
zgromadziła 334 słuchaczy, a  mianowicie 86 
mężczyzn i 248 kobiet wszystkich stanów i za
wodów'. W ykłady odbywały się w niedziele w 
lutym i marcu. W  tymże czasie rozpoczęły się' 
wykłady w powiecie brzozowskim, naprzód w' 
Jasienicy (prelegent dr. Mislty), gdzie, było 70 
słuchaczy. Mniejsze zainteresowanie >ie wy kła
dami okazało się w Bochni, gdzie na pierwszym 
wykładzie dla mężczyzn (prelegent dr Hyżyokij 
było tjMio 38 słuchaczja

O POLEPSZENIE DOLI ZESŁANYCH PO
LAKÓW. Rada Zjazdów' Polskich O rganizacji 
P. O. W. wystosowała do rosyjskiego ministra 
sprawiedliwości Kierzeńskiego list z następują
cymi postulatami: 1. znieść w stosunku do Pn
iaków wszelkie postanowienia, ograniczające 

praw a poddany d i państw, wojują cych z liosj-ą; 
2. uwolnić zesłanych przez władze adininistra- 
c jjno i wojskowe poddanych rosyjskich, oraz 
poddanych aust rynek ich i niemieckich narodo
wości polskiej, przeciwko którym  nie wytoczo
no dochodzenia sądowego, lub którzy z wyro
ku sądu zostali uniewinnieni, tudzież zezwolić 
im na swobodne przemieszkiwanie w granicach 
państwa; 3. Zapewnić zakładnikom Polakom, 
poddanym austryaekim  i niemieckim, wolny 

wybór miejsca zamieszkiwania przy jednoeze- 
snem uwolnieniu ich od dozoru policyjnego, o- 
raz zezwolić na powrót do kraju  w tych wypad
kach, gdy temu nic staną na przeszkodzie 
względy natury wojennej.

Wiadomości gospodarcze.
(rw.) SADŹMY ZIEMNIAKI. Ilaslo  to  rozle

ga się wszędzie. Odejmujemy od ust ziemnia
ki. aby zabezpieczyć sobie jak  najobfitszy 
zbiór ną ciężkie czasy, których nie usuną na
wet perlraktacye pokojowe. Każdy włożony w 
wygrzaną ziemię starannie uprawną ziemniak, 
opłaci się sowicie, niech więc najmniejszy n a 
wet skrawek ziemi oddany będzie pod ich kul
turę, aby przyszły zbiór wypadł pomyślniej niż 
ostatni.

Kto ziemniaków niema do sadzenia, uiecli 
sadzi karpiele, których rozsady dostarczy ogro
dnictwo miejskie. N i czapo min ajm y o innych 

jaizynaeh zastępujących drogie mięso, o ka
puście udającej się wybornie na parcelach za
silonych nawozem, którego nie brak w mieście, 
praca zaś z kopaczką i łopatą w ręku przyczynia 
się do zdrowia, wzmacnia siłj' i uczy przywiąza
nia do zienti żywicielki.

CENY NA SPIRYTUS. B. kor. donosi z, Wie
dnia: Dzisiaj ukaże się rozporządzenie regulu
jące obrót opodatkowanjan rafinowanym spi
rytusem i spirytualiami, jak  o też ustanawiające 
ceny maksymalne. Mimo podwyższonego podat
ku, ustanowione ceny maksymalne w porówna
niu z obecnomi cenami oznaczają potanienie. 
Ceny te mają być w najbliższej przyszłości zni
żone. W te ceny maksymalne ni<‘ są wliczone 
dodatki gminne, jakoteż pobierane u Oaiieyi 
na podstawie ustawy krajowej należjtośei wy
szynkowe.

ZABEZPIECZENIE PASZY. ..Wiener Ztg” 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa rolnictwa 
w porozumieniu z ministerstwami spraw wewnę
trznych i sprawiedliwości w sprawie zabezpie
czenia paszy w roku 1917.

Firma: IOZEF MASSAR W K P  A  K O W I F  poleca na wiosnę i l a to :  Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Ł V I Y i » l \ x y  » V  1 1 ~ if  Batysty Itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze

~  *.........     q = = Próbek towarów obecnie nie wysyła się.

1 1 1 .  Floryańska L. 15 ofw arł* 8(1 B-«u j  rano do l - m j  i od 3 -ciej popołudniu do 7-inej wieczór.

NaHioaem tVy dawnie twa „tilosu Na.taiu" Sg. z ogr. odp. — Rodak tor odpowiedzialny i naczelny H o m n n W u y c z y ń k i. — BruL-irnia .iu.ii Narniiu'' w Krtikowie pod z.ai ząilen? Twomana Ferkft,


